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Przejazd wojcz Mallera przez Łódź. Po żitani e w: jeka. kisa komiieji i masz ałasune: do niej. 
i | Haller jako wódz. RE ać | | 


Witaj, Fallerze | witaj, dzielna polska armjo ; sę A I dziś ten sam żołnierz francuski idzie: z 
po trudach i bojach na obcych ziemiach, witaj I Tobą, >> ochot nik, bić się dalej, « dopóki | na 
. Matka twoją gościnne otwiera przed tobą A AE Sreto, 3 Świata nie zitkną stałego 
podwoje i woła „Czam chata bogata". sztand ru pokoju! | ee 2, 
p Nie długo jednak zatrzyma cię w swoich © wi samy więc w waszych szere gach îi tych 
rodzinnych progach. Ona wskaże ci „swój dom francuzów,i włochów, i anglików, którzy wraz. z 
dokoła którego gorzeją ognie nienawiści i zem- wami- przyszli bronić praw narodu polskiego do 
ud ioe ci aaa ać którzy ad zom, do swoich, zrabowanych 1 na dzie- 
ludzkość i kraje chcą uszczęśliwić. aini | 
e. anG 4a matka, która tak rada powita? Witamy cią Hallerze, a z tobą i te pułki 
„twój przyjazd i twojej armji, wskaże ci. wschód w których tax liczny udział przyjęli polacy NA 
"į zachód, południe i północ i zawoła: Wc: $ynowie tej ziemi, którzy idą bronić 
Synu dobry | nie Wypoczynek: gotuję, ci lecz zagonów ojców swoicii. Między nimi są tacy, 
walkę. . i byŚ co niżdv tej zieni nie widzieli, gdyż rodzili się 
I wyśle cię wraz ze swoimi zastępami, aby już w Wolnych. Stanach 1. Zjednoczonych. Mimo 
bronił jej świętych ziem, jej świętych granic. a to ani mowy ojczystej, ani miłości “ku tej ziemi 
. a żolnierzu idziesz, „jak Dąbrowski ten czas im nie wydarł, Oni siłą krwi, siłą umiło- 
swemi legjonami, wracasz jak O (dy wania tej ziemi przez ojców swoich, odczuwają 
chwały, perea świętych przymiotów żołnierza. t> przywiązanie do Polski i wiedzą, jak ja cenić 
l cieszy sie naród, że dzielne twoje wojsko i czem Ona jest .dla nich. 8 
stanie w obronie praw narodu, ze wszech stron Moj tuby już zapomnieć o niej, mogli stac - 


napadanego, cieszy się i żołnierz polski, że się synami międzynarodówki, lub dzisćmi  Stą- 


w swoim bracie znajdzie dzielny wzór i zna- ó Zjednoczon Tn h 
"komitego instruktora, a przedewszystkiem pełne- Hasa ] ych, tyme m Są o pola 


go animuszu kolege, F ł Fiail 
j | twoich czy- woja zasługa, Fiallerze, ześ te żywioły róż: 
Nie będziemy tu wspominali o twoi y ne w imię idei potrafił połączyć — swoim nie- 


„ nach i twojej armji, Hallerze w Rosji, przez któ- kt le A 
i rzedrzeć zwykłym talentem żołnierskim, swoją silną wolą 
rej zrewoliowane siły potrafiłeś się p swoją : ilością idei, której służyłeś zawsze | 


"aż tam, do przyjaznych nam narodów, tych, 
ków ali nie dla grabieży, nie dla hasta chcesz służyć tembardziej twojej ojczyźnie. Cześć 
yoga paka ale zacz) tla nadania zna: ci i twoim bohaterskim wojskom, Fallerze, cześć 
yY P p ci od narodu cate go, bo swoją osobą, swoimi 


"czenia i poszanowania tej idei prawa ogólno 
ludzk dego, prawa 8 oe polejącecd samodzielny - czynami, swoim przybyciem wzmocnisz ducha w 
"rozwi | "A armji polskiej, zacieśnisz milość żołnierską do 


„rozwój małym narodom. J z, ziemi swojej i obowiązków dla kraju, ożywisz 
W duszę narodu! | 


„Was, żołnierze armji Hallera, porwało i uniosło, 

~, na ziemię francuską, aby tam obok bohaterskie- 
go żołnierzą francuskiego, co już ongi Europę 

. przedeptał swojemi stopami, walczyć za sprawę 
narodów i za sprawę polską. 


To wszystko porywa i nic dziwnego, że i 
Cześć ci i żołnierzowi twemu! 


Redakcja „Rogwoju”, | 


zień z 


Pamiątka Zmartwychwstania, pamiątka wiel- 
‘kiej epoki chrześcjaństwa, które w miejsce „oko 
“za oko, a ząb za ząb“, przyniosła nówe hasło 
„Kochaj bliźniego twego, jak. siebie samego“. 
i stworzzła nowe idee, zaszczepiając nowe, BĘ 
życie. 

Z dniem tym wielkim, świadczącym o życiu 
wiecznem duszy ludzkiej, o jej dążeniach do co- 
Taz srzerszych i świętszych ideałów, do braterstwa 
wszechnarodów, mającego naprawić błąd popeł- 
niony. przy budowie wieży Babel, wiąże się 
jeszcza büdzace życie pięknej, wielkiej i ukocha- 


nej naszej Ojczyzny, którą Bóg chrześcjański, „się g; przypatrzmy się naszej Ojczyźnie, wniknijmy 
Bóg sprawiedliwości dziejowej nam powraca, | w jej duszę, pogłębmy jej ideję; której od Pia 
ten sam Wielki Bóg, co za odkupienie świata był „stów Służyła, co się w niej dzieję, 
przybity do krzyża, zdradzony przez jednego ze 
swoich *uczni, tak jakby przez syna własnego, bo 
uczeń. ideowy, to cząstka jego woli, jego myśli,. 
jego duszy i jego wierzeń. 
Item Bóg wielki, nowy, co na gruzach stae | 
rych zakładał fundamenly pod nowy świat, Bóg Zajrzyjcie do naszych zrzeszeń, gdzie, obcią 
pełen wiary w jego lepszą *przyszłość, został | żony judaszowym workiem, agitator nawołuje d 
sprzedany siepaczom za 30 srebriików.  . - zbrodni przeciw narodowi | . 
A teraz zajrzyjmy do kraju odradzającego 


Patrzcie, z za każdego węgła, z za każdega 

krzaka, z za każdego słupa wiorstowego wyglądi 

| twarz Judasza i ręka jego z workiem „naładową 
onym srebrnikami obcymi i potrząsająca niemi. 


Zajrzyjcie do uaszysh urzędów, a spotrzeżech 


a 


0 budzi sięl © 


a - tłum 'asób, 


E : „wyrywe się okrzyk potężny, kami 
d 
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(zacny 


jak wbimo  siukającego do drzwi ryżego Judasza, 
pobrzękujccego srebrnikami. | 

|  Zajmęyjele do chaty polskiego kmiecia, jak 
tam, skulony przy drzwiach, lękający się obra- 
nów swiętych, które zdobią ściany wieśniaczej 
ehaty, orzeklinający „zapleśniałość i tradycje pia- 
stow chłopa”, wyczekuje ten Judasz godzinami 
ga szczęśliwą chwilę, w którejby mógł przekupić 
ehłopską, upartą, dzielną duszę polską. 

A ponad tą postacią dziś, w dzień Zmartwych- 
wstania, unosi się Święta, natchniona, pełna do 
broci twarz Chrystusa, wyłaniająca się z białej 
szaty, chyba nie barwy rewolucyjnej, i dobręmi 
oczyma spogląda na lud swój ukochąny, na lud 
oczyszczony przez długoletnią niewolę a błogo- 
sławiąz go, zda się woła: 

„Narodzie! jeśli chcesz być zdrów i żyć, 
odepchnij tego Judasza, odepchnij jego worek 
od siebie, bo jestto mój kielich goryczy!" 

l tysiące rąk żarłocznych, które już do tych 
worków wyciągnęły się kurczowo, po słowach 
Chrystusa Zmartwychwstałego cofa slę, złorzecząc 
jndaszom I RE 

Ale tysiące zapamiętałych rwie tę worki, 
chwyta rozpalone srebrniki, ładuje w. kieszenie... 

"To' Judasze polscy! . 

„O Judasze! -chcecie tę ukochaną Polskę na 
nowo w niewolę oddać, jak: spekulant zdrajca- 
apostoł — Chrystusa, wy ją pragniecie siepa- 
-czom wskazać, aby patrzyć się, jak będą na nowo 
ją krzyżowali, wy dołączacie się do tych szere- 


gów judaszowych i sami nieządługo będziecie ' 
aby kusić in | 


< potząsali tymi samymi workami, 
nych e 


"1 dziś w całej Polsce nic więcej nie słychać 


„ leno: brzęk tego worka judaszowego. Jednak Bóg ' 
się nami. Sumienie narodu `. 


-dobry.. opiekuję 


: Powracają legiony polskie z za morza, po- 
wracaą jak te ptaki, które odleciały, powraca 
armja Fallera, zbliżają się: nasi bracia, pójdą z 
„nami walczyć za każdą piędź polskiej ziemi, 
Polskie matki i żony podadzą im własną 


tęką miecz przez sto lat z góra rdzewiejący ; 


| W pochwie polskiej i położą krzyż Chrystusowy 
-. na ich czole, błogosławiąc walkę za wielką świętą 
" Bprawę — bo za Ojczyznę, i żeśnając się z nimi. 

"może na zawsze. ARNE" 
A wiecie co to dla matki syn, co znaczy dla. 


elę i. demagodzy, 


TYGODNIOWA, 


KONAA 


Wiesé 0. przyjeździe -wojsk Hallera, -— Wrażenie 
w miescie, — . Na dworcu, — Pociąg nadchodzi, — 
Entuzjć«m, — Bratanie się, — Ochotnicy francuscy, — 
Genius: stolicy świata, — Rozmowa polityczna, —- 
„Będżiewy mieli tanki i aeroplany, — Sursum corda, — 
|, Pożegnanie i odjazd, — Wspaniałe jajko wielkanocne, 
=-Nlep sprawny winowajca. Nie damy Gdańska 
toż i Cieszyna. — Refleksje wielkanocne. 
4 += Potęga wyćbrażni, — Wesołych świąt. 
= e Wojska Hallera jadą! — Wieść ta lotem 
- błyskawicy przebiegła miasto, Ożywiły się twa- 
© rze, rozradowały serca, Jakieś uczucie uciechy, 
lryumiu-i ulgi zarazem  przenikało niezliczony 
SE pszacych - ochoczo na dworzec, 
- <Wyczekujemy. Łopoczą sztandary, szmerzy nie- 
. spokojnie tłum, stojący na peronie. Nasi żoł- 
-nierzykówie ustawiają się zwartym. szeregiem. 
Baczność Przeciągły gwizd, turkot kół i- po- 
tężne sapanie lokomotywy... Z tysiąca piersi 
Paa K ] żywiało= 
- Wy, tr ący radości > entuzjazmem. Odpowiada- 
ą mu :xeżkie odzewy „Zz wagonów, wewnątrz 
tóry: - widnieją siwe, jasne mundury hallerczy- 
ków i'również jasne pogodą rozpromienienia 
obliczi.. Gdzieniegdzie wybłyskuję złote szame- 
rowania kepi francuskich oficerów, ciemnią się pó- 
ważnie khąki angielskie, jarzą srebrne orły pol- 
skie.. Tłum zadygotał, Tysiące rąk podniosło 
się w górę. Powiewają chusteczki. kapelusze, 


chwys | 


L 


tajcie ten worek pieniężny, wyciągajcie dło 
tego Judasza, postawcie go na waszym ełtarźm 
niech będzie ten sprzedawca waszym bogiem 

To wszystko nic nie pomoże, póki jest taka 
ófiargość z krwi narodu, póki ta dusza polska 
żyj. s 
Idźcie więc tam! Na każdym węgle spotkacie 
bolszewickięgo pretendenta do władzy w Polsce 
a workiem moskiewskich rubli, lub niemieckich 
marek, niech on wam pcha w gardziel to roz- 
palonę złoto, lub papierek. 

Łykajcie to wszystko i prowadźcie wasze 
dzieło |: 

Naród polski, każdy polak, w którym choć 
jedna jeszcze iskierka znicza, przez ojców jego 
wzniecona, w duszy płonie, rozbudzi ją i poświęci 
na Twoją cześć, Odkupicielu i potępiwszy juda- 
szów zakrzyknie: | | 

Witaj Polsko! Matko nasza! 

Allelujaj | 
Wiktor Czajewski. 


Zmartwychwstanie. 


- Zmartwychwstanie, biją dzwony, 
- Niechaj będzie pochwalony, 
Odrodzenia dzień, 
Polska w więzach srogich, kata, 
Przecierpiała długie lata, 
Światło mroczył cień. ` 
Dzień zajaśniał, dzień radosny, 
Pełen słońca, czarów, wiosny, 
Spełnień marzeń, snów, 
Ziściły. się nam nadzieje, =- 
Swit dla Polski już jaśnieje, 
„Wolność mamy znów. i 
Polski orzeł srebrnopióry, © 000 0 - 
`. Wzleciał. dumnie. ponąd chmury, = 
„lobwieścił cud: 0 tę | 
Oto: Polska zmartwychwstała, 
Z pęt niewoli wyszła — biała, 
I wkrzesł dzielny lud} ` 
Jg.. Piątkowska. 


Z OIESZYNA. 


__ „Dziennik cieszyński“ z dnią 15-g0 bm. za- 
mieszcza rozmowę z X. Londzinem, który po 
dłuższym pobycie w Paryżu powrócił do Cie- 


15m. DEE E puma agora wne 


it ana mj m 


| szyna: 


-Przyjazd Paderewskiego — mówił X. Lon- 
dzin — dał się nątyctimiast - odczuć,. Prezydent 
ministrów cieszy się ogromną popularnością za- 


czapki... Przyjechali nareszcie! To pierwsi. Po 
 tyłomiesięcznej: wzajemnej tęsknocie, po uciążli-. 
wym, tak dłużącym się wyczekiwaniu —są juź... 
Zdawało się, 
| miastym, srebrnym wąsie, o- twarzy szczerej, 
sarmackiej, -jakby z jakiegoś. dawnego. portetu 
wyjętej — płacze, Panie -= szepcze — niech 
pan spojrzy na te twarze junackie, szczere — 
co za żołnierż, co za żołnierz! To nąsi, nasi... 
— Tak odparłem, oni są nasi, a my ich. Od- 
tąd już jedno stanowić będziemy. 

. Fymcżasem pociąg zwalnia biegu, orkiestra 
gra hyma polski. Odkrywają się głowy. Nastrój 
podniosły, uroczysty, Pociąg stanął, Tłum się 
przewalą, kłębi, Zołnierze wyskakują z waga» 
nów = mieszają się ze stojącymi. Wnet otacza- 
ją ich grupki ciekawych, Wzajemne wypytywania, 


rozmowy. Następuje ogólne zbratanie, któręgo. 
Wzajemne częstowanie . 


„realnym symbolem. jest 
się papierosami. l 
Widzę kilku zuchów -w siwych, © jasnych 
mundurach, o młodzieńczych jeszcze, ale juna- 
ckich twarzach, więc podchodzę do nich, aby 
adj rozmowę, Okazuje się, że to są fran- 
cuzi. p | 
— Nous sommes de francais, de volontai- 
res — odpowiadają mi. Idziemy razem z wami 
bić wrogów Polski, Sacróbleu ! ; 
_ Zaczynamy rozmawiać, Poznaję was kocha- 
ni chłopcy ! To paryżanie.., 
= Poznaję was po tym humorze beztroskim, 
po tym dowcipie jędrnym, po wybłyskach tej 


| 


| , 
i 


l 


l 


lw dwóch spornych jeszcze sprawach: 
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o we Francji, jak w krajach anglosaskich. 
ucił też odrazu całe swe znaczenie na szalę: 
Gdańska 
i Ks. Cieszyńskiego, oświadczając wobec Cles 
menceau'a, że Polska rewindykuje z największą 
stanowczością swe prawa do Gdańska, który 
przez wieki do niej należał i do jej rozwoju 
jest absolutnie niezbędny. Sląsk cieszyński zaś 
stał się dziś każdemu sercu polskiemu. jedną 
z najdroższych ziem Polski. Polska nie może 
agodzić się na to, aby ludność, która dała takie 
"dowody przywiązania do niej, stała się przed. 
miotem targów węglowych, Dzisiaj cała Polska 
tak jest przejęta sprawą Sląska, : że od wyniku 
jej rozwiązania zależny jest byt rządu Padęrew- 
skiego i cały kierunek dalszej polityki. Ponie- 
waż nasza Sprawa na Sląsku jest jasna i czystą, 
najzupełniej w myśl programu Wilsona, jak 
mało która, zaproponował Paderewski plebis« 
cyt, który wyjawi wyrażnie wolę przeważającej 
części ludności. Clemenceau i minister spraw 
zagr. Pichon, nie mogli odmówić słuszności pro 
pozycji naszego premjera. 
Oczywiście konferencja pokojowa, skoro 
się zgodzi 'ną głosowanie za przynależnością 
państwową na Słąsku, będzie musiała poczynić 
zarządzenia, aby odbyło się ono bez przeszkód 
i ńacisku z którejkolwiek strony. Ponieważ kone 
ferencja pokojowa ma tutaj do : rozstrzygnięcia 
tylko spór między Polską a Czechami, choe 
dzić się będzie przy plebiscycie jedynie o przy« 
należność danych okolic do jednego lub dru- 
giego państwa, ; 
X. Londzin pierwszy. przywiózł wiadomość 
o rozgraniczeniu Siąska Opolskiego (pruskiego) 
Na zapytanie, czy w powiecie raciborskim Czesi 
nie chcieli się posunąć dalej, niż sięga ludność 
mówiąca po czesku (tzw. Morawcy), oświadczył, 
że rozgraniczenie ' poszło gładko w zupełnem po.. 
rozumieniu z przedstąwicielami Czech. Gdyby > 
Częsl. chcieli zachować się taksamo odnośnie do : 
„Ks. Cieszyńskiego, nie, byłoby. doszło: wcale do 


| zatargu:. Lecz tutaj, niestety, Czesi nie przyznają ix, 


Się do zasady narodowościowej, lecz, do ich. 
szczególnej zasądy węglowej i z lekkiem .sumie- © 
niem chcą połknąć około 160,000 Polaków ań ` 
po linje Wisły, nie chcąc zrozumieć, że takie 
aneksjonistyczne dążności są i będą nieprzezwy> < 
ciężoną przeszkodą do zawarcia sojuszu między 
państwem czeskiem i polskięm, sojuszu bez wąt- 
pienia bardziej potrzebnego dla sześciomiljono- 
wego narodu czeskiego niż dwudzistopięciomii. 
polskiego. 

|. Wszystko razem biorąc — zakończył X. po- 
„seł Londzia — możemy z ufnością: patrzeć w 
przyszłość. Odnośnie do Sląska trzeba jednak 


„nie zapominać, że Czesi mają: bardzo zdolnych: ` 


iż szał ogarnął. wszystkich. — | rzucił plennę | 
Słyszę jakiś szloch “obok. Siwy starzec o su- : stworzył barykady i Konwent, bose. armje san- . 


| 


przedstawicieli w Paryżu, postępujących bez skru- 
pułów i że wpływy osobiste Kramarza i Masa- - 
ryka są w. niektórych kołach bardzo” wielkie. KE 


nieśmiertelnej inteligencji. i żywości w oczach, 
tego ćsprit „i genjuszu paryskiego, który dat: 
ludzkości deklarację praw człowieka, - który 
i bujne nasiona wolności, który: 


-kiulotów, broniące: Ojczyzny przed militaryzmem 

austrjacko-pruskim.i gwardje napoleońskie, któ- 
ry stworzył wreszcie z Paryża. duchową stolice 
świata, Oto teraz óchotnicy paryscy w. wojsku 
„polskim idą razem z nami- przelewać krew za 
wspólną sprawę — bo przecież dzieje losy 
nasze dziwnie sprzęgły obecnie z losami Francji . 
i naodwrót... EU SEE ? . 

Rozmawiam jeszcze chwilę . z nimi tonem. 
serdecznym. Rozumiemy się wzajemnie. 

Cisza: Przemawia generał. Bernard. Mowa 
krótka, jędrna. Mówi, jak żołnierz, jak człowiek, 
który do czynu jest nawykły, a «nie do słów. 
Francja jest siostrzycą Polski, Francja "uczyni 
wszystko, co w jej mocy, dla bratniego naro Us 
A teraz razem walczyć będziemy 4 wrogiem, bo 
każdy wróg polski jest wrogiem. Francji. 

Okrzyki na cześć Francji i Polski. 

- Orkiestra gra hymny narodowe. 5 

© Widzę, jak obok mnie dwóch. rosłych, a 
czystych hallerczyków gawędzi sobie z ErupxĄ 
osób. Mieszam się do rozmowy. RE 

_ Naturalnie, że punktem ciężkości jest ! 
wojsk Hallera, zapasy, jakie wiezie... < 5 

A tanki —- czy macie też i tanki? — Po 
jakaś panienka, widocznie bardzo woloy T ai 
nastrojona. Naturalnie, że mają. Osiemdzies 
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Na swoim łanie. . 


Rozkupili grunta kmiecie, 
„Pałac nabył z miasta pan, 


Ostał jeno, jak to wiecie, 


E 


Z dóbr obszernych jeno łan. 


Na nim dworek ekonotma, 
Zwykły czworak próchnem lśni, 
A w nim Magda głupia, chroma, - 
Oraz babcia, pani wsi. 


Za tym dworkiem siadła grusza, 

. Widać strugi srebrny płyn, 

Co spowity w spusty—rusza 

° Turkocgey wiecznie. młyn, 
* 


Na kłosiste pola znojne, | 
Nadszedł jakiś dziwny lęk. 
Ciągrą przez nie hufce zbrojne, 
tychać jeno mieczów brzęk... 


. Bój szaleje, grzmią armaty, 
koło gore wiele chat, 
Zmiata biedny i bogaty, 
Każdy życie unieść rad, 


Płonie chata gospodarza, ` 
Żył on obok dworskich pól. 

Lecz staruszka nic nie zważa 

Na szczęk broni, poświst kal. 


Magda jej się gdzieś „ządziała”, 
| Więc jaż nie zapędzi kul.: 

. Pewnie. zginie kurka biała... . 
Co tu robić? pusty dwór! 


Burek nawet ślepy, stary, . > 
Sktył się gdzieś w spokojny kąt. 
I golębie odleciały 
Raz nazawsze pewnie stąd. 


+# 
Słychać biją się narody 
Od kl tanął młyński spust, — 
Babcia strzeże swej komody 
" I spłowiałych kwietnych chust.= 


sCelle, 4.7, 1015, 


Z Wiednia do Insbrucka, — Okupacja włoska w Ty- 


i. rolu. — Na granicy szwajcarskiej. — Spotkania z Wę- 
- grami, — Zmiana pieniędzy. —.W poselstwie polskiem.. 


w Bernie. 


Dr. Antoni Beaupré, korespondent „Czasu“ . 


krakowskiego, w następujący sposób opisuje 
swoją podróż do Paryża, którą odbył przez zie- 
mię niemieckiej Austrji i Szwajcarję, 

Po podróży, która trwała trzy noce i dwa 
dni, dobijamy nareszcie do Berna. Droga nie- 
zmiernie uciążliwa; aby ją przebyć bez szwanku, 
trzeba dużo wytrwałości i odporności. Wagony 
złe, albo wcale nie opalane, nieoświetłane, ścisk 


<- tanków, sto aeroplanów, 
rzędną artylerję... 
Otucha napełnia serca.. No, nie damy się; 

sapristi! I myśl, jakby jakąś tajemniczą asocjacje 
psychiczną powodowana, biegnie do bohaterskie- 
go Lwowa, od kilku miesięcy przechodzącego ' 
gehennę bombardowania. Sursum corda! 
śmiertelna strażnico Polski... . 
, Wojowniczy animusz wzrasta. Jakiś jego- 
mość już snuje wielkie plany strategiczne, zdo- 
bywa Gdańsk. , 
| Tymczasem donośny odgłos komendy — 
Siadać na wozy , | 

"Z bólem serca porzucają przyjezdni zebra- 
nych na dworcu, pomiędzy którymi już przez tę 
pół godziny zdążyła zawiązać się serdeczna nić 
sympatji. 3 

„Ale trudno -— rozkaz! 

"Pociąg rusza. Żegnamy kochanych gości 


wspaniałą, pierwszoa« 


] Znowu powiewają czapki, chustki, 
chwieją się tysiące podniesionych rąk. 
|— Bywąjcie zdrowi! Cześć! — Wesołych 


świąt! i 
: No, święta bedziemy mieli radosne i weso- 
łe. Dostaliśmy ładne jajko wielkanocne w pre- 
zencie... Jajko, z którego odrazu wyskakuje 
stutysięczna armia. 
Szkoda, że nie mieści się tam jeszcze 
Gdańsk... Ale sprawa Gdańska nie jest przecież 
rzesądzona. Może „niepoprawny winowajca*, 
loyd George, zrozumie naresżcie całą utopij- 
ność pokoju ustępstw i zdławienia Polski 


"> 4! szczegółowemu badaniu bez wielkich uprzejmości. 


nie- 
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Pociągi chodzą raz na dobę, zatrzymując się na 

każdym, najmniejszym przystanku.  Nocówać ; 

trzeba dwa razy, w Insbrucku i Feldkirch, a te 
| noclegi nie dają wiele wypoczynku. 

Linja jest obsadzona przez Włochów i An- 
glików. Zwłaszcza Insbruck jest zapełniony woj- 
skiem wszelkiej broni. Malownicze, ale trochę 
teatralne mundury karabinerów, bersaglierów i 
Alpinów, nadają miastu odrębną cechę. W Tiro- 
lerhof, gdzieśmy się zatrzymali, mieszka sztab 
korpusu okupacyjnego, karabinier w granaiowym 

: fraku i kapeluszu trójgraniastym stoi w wejścia 
na warcie. W kawiarniach i restauracjach roi 
się od włoskich oficerów, którzy z południowym 
temparamentem rozprawiają i zawzięcie flirtują z 
nieładnemi tyrolkami. Nieprzyjaznego usposobie- | 
nia ludności wobec okupantów, o którem piszą 
wiedeńskie dzienniki, nie wyczuwa się podczas ' 
krótkiego pobytu, ale liczne patrole, krążące po 
mieście, Świadczą, że zatoga ma się na baczności.. 
Nie trudno jednak skonstantować, że patrjotyzm 
austrjacki nie opiera się w Tyrolu na głębokich 
uczuciach mieszkańców, Wyrażenie „tam w Au- 
sirji“, słyszy się co chwila, raczej przebija się 
dość silnię prowincjonalny separatyzm i obawa | 
przed „socjalistycznym Wiedniem“.  Voralberg 
najchętniej połączyłby się z Szwajcarją, ale koa- 
licja jest przeciwna temu projektowi, którego 
wykonanie wzmocniłoby ayol niemiecki w fe- 
deracji szwajcarskiej. i 

Stosunki żywnościowe są bez porównania 
lepsze, aniżeli w Austrji właściwej. Włosi dowożą 
rozmaite artykuły, o których my już zapomnie- | 
liśmy. Nie brakuje ani ryżu, ani oliwy, ani owo- 
ców południowych, chleb smaczny i biały, do 
potraw podają nawet ziemniaki. 

Nocleg w Feldkirch w hostelu „zur Post* 
fatalny, O 5-ej trzeba się zrywać i wśród desz- 
czu i chłodu pędzić na kolej dla rewizji pasz- 
| portów i bagaży. Na szczęście austrjackie mini- 
sterstwo spraw zagranicznych wydawało nam t. 
zw. „Vorschreiben* do władz granicznych tak że 
wszystkie formalności zostały szybko i swobod: 
nie spełnione, Około godziny 8-ej ruszamy do 
Buchs, gdzie władze szwajcarskie poddają nas 
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i 


gm 


| 
Trzeba podać imiona rodziców, wiek, stosunki 
osobiste, cel podróży i t: d., poczem dostaje się 
pozwolenie na: przekroczenie granicy i: dwudnio- 
„we karty na chleb, cukier i — ser. © 

Po drodze zaznajamiamy się z grupą Ma- 
dziąrów, Którzy opuścili Budapeszt już po ostat- 
nim przewrocie. Wszyscy zgodnie twierdzą, że 
oddanie władzy komunistom było czynem roz- 
paczy, aktem narodowej obrony, który wprawdzie 
przyniesie olbrzymie szkody krajowi, ale był ko- 
nieczny wobec ostatnich zarządzeń koalicji, | 

| wszyscy też zapewniają, że bolszewizm się nie 

" utrwali i że jeżeli: tylko ententa zrozumie poło- 

` żenie Węgrów i nie odda ich na pastwę Rumu- | 


Liczyrny, że Paderewski ułatwi mu to zrozu- ; 
mienie, l | 

Niepokojące coprawda są wieści, dochodzą- 
ce z Cieszyna. Czesi z energją zdwojoną gro- 
madzą wojska na, linji demarkacyjnej. Rzecz |. 
prosta, iż te knowania są przeciwko nam zwró- 
cone. Ale imperjaliści czescy w swej zaborczości 
są już dziecinni wprost. Powinni raz zrozumieć, 
iż Polska nie zrezygnuje ani z piędzi ziemi swo- 
jej. Argumenty, że Czechom potrzebny . jest 
węgięl, dobre są wstosunku do dzikich z kolonii 
afrykańskich, ale nie do narodu uświadomionego 
i posiadającego swoją godność. | 

Nie będziemy mszycą czeską, nie będziemy 
nawozem dla czyjegoś dobrobytu. Nie wydamy 
ludu i robotnika polskiego na łup eksploatacji 
czeskiej, s?n | : 

Ale widzę, że wpadam w rytm zbyt wojo- 
wniczy, nie licujący bynajmniej z atmosferą bab 
i mazurków wielkanocnych. Coprawda, te baby, 
ciasta, szynki itp. smakołyki należą już, niestety, 
do tradycji,.. 

Posiadam jednak tę wyższość nad każdym 
naszym czytelnikiem, że mocą mej bujnej wyo- 
braźni poetycznej potrafię zamienić smak czer- 
stwego chleba kartkowego na najprzedniejsze 
marcepiny... . 

Wskutek tego ucżta, jaką sobie szykuję na 
święta, będzie iście lukullusową, Radzę: wam, 
kochani czytelnicy, pójść za moim przykładem, 
| wytężyć swoją fantązję, a wówczas z pewnością 


skutku będę mógł wam życzyć: Wesołych 
świąt! chtiosaurus. 


T 
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niesłychany, na stacjach niema nic do jedzenia. | nów i Czechów, normalne stosunki powrócą 
| łatwo i prędko, gdyby jednak nie uwzględnione 


protestu, gdyby Konferencja paryska. istotnie 
przyznała Czechom i Rumunom tetytorja zalud 
nione przez Madziarów, w takim razie Węgrzy 
podejmą walkę i raczej dadzą się wytępić niż 
ustąpią. "= i 

W Buchs- próbujemy zmienić pieniądze i na- 
trafiamy na kurs fatalny. Za koronę płacą 20-1 
centymów, za markę 49. Dowiadujemy się dalej 
o znacznym spadku franków francuskich i € 


„wielkiem przepełnienia w hotelach berneńskich. 


Wobec tego wysyłamy do polskiej legacji tele 
gram z prośbą o zatrzymanie dla nas pokoi, —. 
Jak się później okazało, była to ostrożność bar: 
dzo potrzebna. 
Wśród śnieżycy, tak gęstej, że zasłania cał 
kowicie wszystkie górskie perspektywy, wsiadamy 
do pociągu szwajcarskiego, który jest wprawdzie 
czysty, ale nieopałony i wlecze sią tak powoli, 
że dla przebycia drogi do Zurychu, którą pociąg 
pospieszny przelatyyał w ciągu dwóch godzin, , 
potrzebujemy 6-ciu i dopiero o 1i-ej wieczorem ` 
stajemy w Bernie, gdzie już nas oczekują uprzejmi 
przedstawiciele poselstwa i prowadzą do Berner- 
hofu. Teraz dopiero dowiadujemy się, że trzeba 
załatwić mnóstwo nowych i nieprzewidywanych 
formalności. Musimy zatem otrzymać najpierw 
wizę, nie poselstwa, ale: delegata Komitetu pa- 
ryskiego, następnie wizę konsulatu francuskiego 


i a wkońcu pozwolenie na wyjazd policji szwaj- 


carskiej. Tymczasem sytuacja jest skomplikowana. 
Kierownikiem polskiego poselstwa był dotychczas 

p. Załeski, już odwołany z powodów nie dość 
jasnych. Następcą jego ma być delegat Komitetu 
paryskiego, p. Modzelewski, który jeszcze nie 
otrzymał listów uwierzytelniających, zastajemy 
zatem rodzaj bezkrólewia, dla naszej podróży. 
bardzo niekorzystnego. Po wizycie w poselstwie . 
ruszamy na „Marienstrasse*, do willi p. Modze- 
lewskiego, który jest od wielu lat obywatelem 
Berna, gdzie ożenił się z szwajcarką ze znanej 
tutejszej rodziny. Jest on- z zawodu chemikiem 
i nie ma przygotowania dyplomatycznego, ale. 
teraz, kiedy , improwizuje się ministrów, mażna 

i dyplomatów tworzyć w taki sam sposób. W. _ 
każdym razie szkoda, że p. Zaleski, który pode '"" 
czas swego pobytu. w Anglji oddał sprawie pol- 
skiej prawdziwe usługi, został odwołany z pła- 
cówki berneńskiej, będącej zawsze jeszcze: waże 
nem ogniskiem międzynarodowej. polityki. 

P. Modzelewskiego, niestety, nie zastajemy, » 
jego zastępca czy pełnomocnik, p. Kluczewski. 
desygnowany podobno na konsula w Zurychu; 
czy Genewie, nie umie nam poradzić, Dowiadu- 
jemy się tylko, że z Paryża nadszedł telegram, 
Komitetu, zezwalający na mój wjazd do Francji. 
O godzinie 3-ej dopiero otrzymujemy wizę dele- . 
gata, ale jest sobota, wszystkie biura po połud= 
niu zamknięte i rozmaite próby, aby uzyskać 
dalsze pozwolenie, są bezskuteczne. Wyniedzielę 
pociągi w Szwajcarji nie kursują Wcale dla osz- 
czędzania węgla, decyduję się zatem jechać do. 
Genewy, gdzie mam znajomych, a paszport z 
wizami dowiozą mi w poniedziałek moi towa». 
rzysze. | 


Lódrka skala polibechniozie, 


Łódzki przemysł odczuwał zawsze brak na- 
leżycie kierowanej szkoły technicznej w Łodzi, 
która byłaby w stanie dać mu pracowników o fa- 
chowem wykształcenia Średniem. Wobec prze“ 
widywanego wkrótee uruchomienia przemysłu, 
niezbędnem jest otworzenie w Łodzi szkoły 
technicznej, czyniącej zadość potrzebom industrji 
łódzkiej. Przy organizowaniu nowej szkoły na: 
leży przyjąć pod uwagę wady działałności daw: 
nej łódzkiej szkoły przemysłowej, która nie ba-. 
cząć.na obfite pomoce naukowe, nie spełniała 
swego głównego zadania — dośtarczenia zdol-. 
nych, wykwalifikowanych pracowników przemy: 
słowi łódzkiemu. 

, Główną wadą programu szkoły przemysło- 
wej była zbyt duża ilość przedmiotów, wcho-' 
dzących w skład jej programu. Szkoła . starała 
się zrobić ze swych wychowańców uniwersal- 


nych techników i dać im jeszcze pewne ogólne.. - 


wykształcenie. Rezultatem przechodzenia przez 
uczni obszernego i różnorodnego programu by- 
ło wytwarzanie przez szkołę technicznych dyle-- 
tantów, którzy dla praktycznej. , działalności . 
w przemyśle umieli zbyt mało. Program. szko: 


- / aów. kierulją się w stronę 


- -„Olicerowie. sztabu francuskiego oddelegowani na 
| > ważnie, sze węzły, śledzą okiem znawców. prze-: 


” „ bywać można (po potrąceniu procentu) 


4 


DPR trentea me ry e 
Ot mnie 


ły technicznej powinien zwracać główną uwagę | jest danie . szerokiego udziału. w wypracowaniu, 
na specjalne przedmioty, przedmiotami zaś ogól- ; jej programu i w kierownictwie szkołą stale 
noksziałcącymi, w rodzaju historji, kosmografji | czynnym w przemyśle technikom i przemysłów. 
tp., nie przeciążać ucznia, 

Cała uwaga racjonalnie prowadzonej szkoły 
technicznej powinna być skoncentrowana na 
Po OIU sobie przez ucznia możliwie dos- 
onale umiejętności wykonywania. czynności, 
potrzebnych mu w jego przyszłej działalności 
praktycznej. Osiągnąć tę niezbędną technikowi 
doskonałość można tylko przez poświęcenie 
możliwie większego czasu zujęciom praktycznym 
w szkole i praktyce fabrycznej. Szkoła przemy- 
słowa nie czyniła zadość żadnemu z tych wa- 
runków, gdyż uczniowie poświęcali zbyt mało 
czasu zajęciom praktycznym, na“ praktyce zaś 
fabrycznej nie bywali wcale. . . U 

- Praktyka fabryczna dla ucznia szkoły 
technicznej. ma bardzo ważne znaczenie, gdyż jest 
to jedyny sposób obznajmienia ucznia z warun- 
kami pracy przemysłu. . Praktyczne -zajęcia 


by przemysłu i jego wymagania. Za najbar- 
dziej racjonalne uważałbym oddanie zarządu 
szkoły technicznej gronu techników  fabrycz- 
nych, którzy mieliby w tea sposób możność 
zmiany programu szkoły i jej działalności w kie- 
kunku dostesowania sią do stale nowo-wyłania- 
jących się potrzeb przemysłu. Tutaj należy 


| 
| 
| 
l 
! 


„dniem naprzód i że ten bieg postęhbu może 

wyczuć tylko technik, który ma z nim stale do 
czynienia, . 

Program szkoły technicznej nie powinien 

"zawierać dużej ilości przedmiotów, lecz za to 

4 przedmiotom specjalnym powinno być udzielone 

możliwie dużo czasu. Szkoła nie powinna dą- 

żyć do wykształcenia techników  encyklopedy- 

(stów, lecz prawdziwych spacjalistów obranej 

przez nich gałęz” techniki, Przystosowując się 

do potrzeb przemysłu łódzkiego, szkoła pówinna 

| przedewszystkiem przygotowywać przędzalników, 


'tkaczy i farbiarzy. 
` Ddezwa Cantralnego Kierownictwa transportów do wszystkich stacji kalajowych, które 
| beda przepuszczały traonannnty wojsk Hallera: e 


w warsztatach szkolńych nie mogą -żastąpić 
- pruklyki fabrycznej. : : 

Pierwszym warunkiem; przy którym szkoła 

lechniczna może odpowiedzieć swemu: zadaniu, 


Zatem „czuj duch*| Sprawność Wasza 
zaważyła niedawno: na szaląch losu Lwowa, tak 
i dziś niech sąd o Was przyczyni chluby Polsce. 


Od Skalmierzyce do Dęblina do wszystkich 
pracowników kolejowych i do Wszystkich do- 
wództw odcinków-—Faller przejeżdża. Społeczcii». | 
stwo polskie zelektryzowane, spojrzenia miljo- į Sześć pociągów dziennie, szkoda że tak. mało, 
Skalmiarzyc i biegną | że nie trudniejsze zadanie, ale żmudne, potrwa 
szlakiem drogi żelaznej od stacji do stącji, ku | dwa miesiące. Wytrwałości nam trzeba. W pier- 
„ Warszawie, która gotuje owacyjne przyjęcie . | wszym.i ostatnim: dniu z jednakim . natężeniem 
- / «Kalejarzeł Przewóz, armii  Haliera, to dla | strzeżcie powierzonego Wam życia i: zdrowia 

wasefzamin przed społeczeństwem, to popis przed | drogich. braci.  Oddajcie im po za koniecznym 
„koalicją. Członkowie armji francuskrej, w skła: | spoczynkiem Wasze wolne chwile. Im poświęccie 
oc; dzie. której polskie pułki do niedawna walczyły, | te pierwsze Święta Wielkanocne w oswobodzonej 
"© konwojują, pociągi, aż do- stacji rozładunku. | Polsce.  Ojńtrzcie Wasz warsztat pracy: paro- 
wozy, zwroinice, sygnaly, teletrat i telefony, 
baczcie, 
wóz na kolejach polskich. Polska złożyć ma | słuchu, 
jeszcze jeden dowód, że silą własną . stać po= | 
trafili. i 
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"Paryż, 18 kwietnia. (PAT.) Paderewski byt 


« We-czwartek w. Wielkiej Operze w loży prezy- 
~ deuta republiki. Publiczność poznała go i urzą- 


by święcone nie zmyliło wzroku lub 


C. E. T. 


iw Operze 


dziła mu wielką owację, oraz zmusiła orkiestrę 
do odegrania narodowego hymnu polskiego. 
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We wtąrzk, d. 22 kwietnia IBI0 r. | 
“Asygnaty. Polskiej Pożyczki Państwowej na- | 
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Ekspozytura Secji opieki: podaje do wiądo- 
mości wszystkim instytucjom Państowym, komu- 
nalnym, miejskim, oraz prywatnym przedsiębior= 
stwom, że dnia 15, kwietnia zostało uruchomio- 
ne biuro pośrednictwa pracy przy , Ekspozyturze 
Sekcji Opieki MS. W. przy ul. Ewangielickiej 


T ARpA) Zarząd miejscowej rady opiekuńczej ia AA Sekcji BA 
przestał wydawać zapomogi pieniężne z powo- 
_ du braku funduszów na ten cel. (Wyjątek pod 
- tym wzgledem robiony jest jedynie dla tych, którzy 
nie pobierają żadnych zapomóg -w` komitecie 
beztobóinych lub magistracie. Zapomogi wyno- 
'szą od 10 do 30 mk, wypłacane są z sum 
oszczędnościowych, Zarząd M, R. O. otrzymał 
„od Głównej rady opiekuńczej, tytułem zapomogi 
< za kwiecień rb, mk. 40,000, zamiast przewidzia- 
„mych 75,000 mk, 7. R: a 

~ Rejestracja pracowników. umysłowych, 

a) Państwowy: urząd pośrednictwa 


— Z kwesty na inwalidów. - 
| i 

t 
Pañsty pracy | 

przy ministerjum =— przystąpił do regestrowania 


Komitet kwesty na rzecz inwalidów wojsko- 
wych donosi, Że kwesta dała w. przybiżeniy 
21,000 mk, (dwadzieścia jeden tysięcy). Ea 
Prócz powyższej sumy: wpłynęło z ofiar do 
kasy ekspozytury od p. Stamirowskiego 1,000 
mk., od precowników kasy pażyczkowej 230 mk., 
z firmy mas i Drutowski 250 mk., za pośred- 
nictwemi p. Petersowej w naturze otrzymano 230 
arszynów .barchanu i t. d. ; 

— źZbiegowie. e 
_, Policja miejscowa codziennie -sprowadza 
kilkunastu chowających się bohaterów, którzy 
nie lubią zapachu prochu i nie chcą służyć w 
wojsku. 

Policja odstawia tych bohaterów do komisji 
poborowej, która zastosowuje do nich odpo- 
wiednie przepisy, 


100 markowej koronowe, rublowe za. 9758 | 17, które posiada kilkuset bezrobotnych 
00. o n w: C» za. 486.88  |.Z dziedziny rozmaitych fachów i zawodów. Po- 

> 1000. " „ '» za 975,75 nieważ kandydaci pólecańi przez “Ekspozyturę 
400007. i "o za 48875 | Sekcji Opieki, rekrutowani są z inwalidów wojny, 
ARR ” ” » "61a 1g | obecnej, mamy nadzieję więć, że w zapotrzebo- 
PORE EW - © mi data „a waniach swych na pracowników, tak urzędów 
| m Z miejscowej rady opiekuńczej. Państwowych jak. prywatnych, w pierwszym 


pracowników umysłowych, poszukujących pracy, 
w celu zapośredniczenia ich na miejscu lub na 
wyjazd. ea AAS 

Tego rodzaju kandydatów zaregestrowano 
Już około 2,000; w tem 139/a żydów, 


przyjąć pod uwagę, że przemysł idzie z każdym 


| 


i 


RUŁWOJ — Niedziela, dnia 20 kwietnia 1919 ra 


com, gdyż tylko te sfery należycie znają potrze- . 


= — Że Stow. techników. 

W piątek, 25 kwietnia, o godz. 8 wieczorem, 
w sali Stow. techników (Andrzeja nr. 3) będzie 
wygłoszony publiczny odczyt inż. S$. Drewnow» 


` skiego na temat „Płaca zarobkowa, wydajność 


' pracy i dobrobyt: robotnika", 
(obcych 1 m. 50 f, dla członków bezpłatny. . 


| 


| 


| 


Wstęp dlą osób 


— Z Tow. krajoznawczego. = 
a) Na zebraniu członków sekcji wycieczkga 
wej łódzkiego oddziału polskiego Tow. krajo- 
znawczego dokonano wyboru zarządu, w skład 
którego weszli: pp. Konrad Fiedler (przewodnia 
czący), Karol Izydorczyk: (wiceprzewodniczący), 
panna Wanda Rothertówna (skarbniczka) i Mata 
gorzata Szmidlówna (sekretarka) (wszyscy po» 
nownie). | . : 
Następnie ułożono program wycieczek 
miesiąc maj i czerwiec. |. 
— Z tow. „Pomoc“. pi 
a) Odbyło się ogólne zebranie roczne tow. 
pożyczkowo-oszczędnościowego „Pomoc“, w. lde 
kalu. chóru, Marjańskiego, przy ul, , Placówej 
Ne 11. Przewodniczył p. Wincenty Leszczyński, ` 
Po przyjęciu sprawozdania zatwierdzono bus 
dżet na rok 1919 w sumie 5,100 mk. Do. rady 
wybrani zostali pp: Ł. Rybiński, P. Pajkowski, 
J. Zieliński oraz na zastępców J. Strzelczak 
i Fr. Rogala. Do zarządu wybrani zostali pp. 
W. Kurowski, Wł. Piotrowski, "Roch  Zientere 
i B. Sokolnicki. i 


-— S$więcone w Domu ludowym. 

Zarząd stowarzyszenia robotników  chrześ- 
cjańskich przy ul. Przejazd 34, urządza dla swych 
członków, i ich rodzin zwyczujem lat poprzed» 
nich, uroczystość podzielenia się „Jajsiem* z 
okazji świąt Wielkanocnych. Uroczystość odbę: 
dzie się we wtorek dnia 22 kwietnia br o godz. 
5 i pół popoł: na której przemawiać także bęe 
dzie, nasz poseł z Sejmu, p. Harasz. 
"- Wejście dla członków bezpłatne, 
niem książeczki członkowskiej, 

—— Teatr dla dzieci w Domu Ludowym. 

W pierwszy, dzień Wielkanocy: zespół mło: 
dzieży odegra. arcywesołą i pełną: komicznych - 
sytuacji komedyjkę:K. :Szaniawskiej „Córka króla 
Cwieczka*, zaś w drugi dzień, t. j. w. poniedzia* 
łek równie zabawną komedyjkę p. t. „Awantura 
w Buczynku", Pozatem. powtórzone będą: „Swięć 
się wieku młody* oraz. „Naszyjnik babuni”; za- 
produkowane też będą nowe tańce, jak „arabski“ 
i fantastyczny „sen pielgrzyma“. SE 

— Dlaczego niema papierosów. 

Wczoraj w piątek około południa szedł so* 
bie ajent policyjny z psem przez Konstantynow* 
ską. Przed domem: nr. 48 pies: się, zatrzymał 
i wszedł do sklepu materjałów piśmiennych Ba- 
hariera, a ze sklepu do mieszkania. Tu stanął 
przy „łóżku i zaczął szczekać. ` Ajent gwizd 
ką wezwał policję. Przy rewizji znaleziono dwa 
sięnniki wypchane tytuniem, Żydek, właściciel 
mieszkania drapnął i ukrył się w domu sąsied: 
nim, lecz.pies go wytropił, ściągnięto go Ze 
strychu i zabrano do policji, a-z nim owe dwa 
sienniki i skrzynkę, 40.0 na. 

«= Wieczór humoru i piesn = 00. 

- W niedzielę dnia 20 bm. w sali Koncerto» 
wej odbędzie się Wieczór humoru, pieśni i. tañ 
ca, ze współudziałem doskonałego humorysty 
Romualda Gierasińskiego, śpiewaczki, ulubienicy ` 
publiczności, Heleny Rinasówny. Pozatem wy* 
stępować' będzie balet warszawski z p. Bukojem* 
ską na czele'i inni. ` ADO 

Sprzedaż biletów w cukierni p. 
go, w dzień koncertu przy kasię. 


na 


za okaza: 


Gostomskie* 


"Teatr i sztuka. | 


— Teatr Polski. 
Repertuar Świąteczny zap 
dzień świąt t: j, w niedzielę dn. 20 b. 
dziuie 3-ej po cenach populatnych wo 
p. to „Biedna dziewczyna”. | f suni 
Wieczorem o godz, 7-ej m. 50, „Oj mężczyzn 
mężczyzni", K. Zalewskiego. a f 
"W poniedziałek po poł. o godz. Ś-ej po geie 
popularnych „Orle“ Rostanda, Wieczorem zaś o godi 
7-e] m. 50, „Robert i Bertrand" wódewil G. Lerouk. | 
` We wtorek po poł, o godz, rej pe cenach pop ja 
'larnych pełna humoru komedja Z. Przybylskiego n jo 
cek i Wacek“, Wieczorem ukażę się wspaniałe a2 Sa 
J. Słowackiego p. t, „Balladyna“ z p, Arkawin 1a ar 
Dziś, kasa teatru czynną będzie tyłko W SOG9* 
nach rannych (od godz. 10—2), w cukłerni W-go dE 
atomskiego. jutra zaś od godz. 10-ej w gmachu teatr 


powiada w pierwszy 
m. po pol, o 90" 
dewil L. Kwenng 


ROZWOJ ~= Niedziela, dnia 79 kwiema 1919. 


W poniedziałek, dnia 21 kwietnia r. b., o godz. 3 i pół 
po południu odbędzie się w sali Koncertowej przy ul, 


AR: J 18 


urządzone przez stronnictwa polityczne. 
ilety QUE można w biurach stronnietw politycznych, 


ŻĄDAMY PRACY, 


| Zawrzała wojna, osłonięci tarczą, 
< Po ziemi naszej harcują wojący... 
Ucichły młoty, krosna też nie warczą, 
Robotnik bez pracy, 


Ręce robocze tworzą dzieła świata! . 
Swym robociarzem chlubią się polacy, 
l Takaż to za trud nasz dzisiaj zapłata? 
Jesteśmy: bez pracy! 


Jęczy robociarz i jego rodzina — 
<.hoć są tó ludzie czynu, nie próżniacy. 
Siły ich spadły, chwieją się jak trzcina 
I giną bez pracy. 


Już nędza zżarła chleb roboczy, twardy... 
A z dzielnych ludzi stali się maniacy.— 
teh kasjerami są jeno lombardy... - 
Cóż. robić bez pracy? 


Pożółkła skóra, wybladły ich lica =- | 

Chociaż za. slabszych bói toczą dwa 

YA glodu; umiera: skromna. rabotnica— ` : 
-Od roku bez pracy! o 


Głód A 'od dawria has. diecie, 
Ratunku bracia, ratunku rodacy! 
Już z wyczerpania umiera me dziecię — ; 
Bo. ojciec bez pracy! 


Robotnik nie chce być nikomu dłużny, 
Lecz—patrzcie—inrą nam mężowie i żacy 
Pomocy chcemy od was nie—-jatmużny! 
Żądamy dziś pracy! 


Da ć tej wojny—Bóg was za nią ate. 

` Wy, chciwi władzy świata zawadjaey! 
Hej! do sztandaru swego robociarze! 

o pracy! do pracy! 


Celle 15,X 1915. 


De, Rosenblatt 


„żydowski upiór! 


. Żydowski oder Tageblatt" w. N89 z r. b. 
pomięścił artykulik, który poniżej podajemy 
w przekładzie polskim. Nosi on tytuł: MA 
; “traktują żydów“, Treść jego jest następująca: 

Mieszkaniec Łodzi W. W. zeszłego czwartku 
przyjechał "na, dworzec kaliski z Warszawy. . 
Z wagonu wyszedł W. W. z jakąś damą, która 
. była obładowana kilkoma paczkami mąki. - 
Przeszła peron i pojechała sama dorożką, lecz 
W. W. został przytrzymany, bowiem owa dama 
niosła z sobą więcej nad dozwoloną ilość, Nie. 
pomogły tłumaczenia aresztowanego, iż z damą 
tą niema nic wspólnego, nie zadowoliły się tym 
władze kolejowe, zarzucając mu. usiłowanie 

„Szmuglu*. Przetrzymano go na dworcu całą 
noc, zabrawszy mu uprzednio dokumenty 050- 
biste, Z rana otrzymał kartkę, której treść po- 
dajemy „Wysyłamy p. W. W. do redakcji „Roz- 
woju’, celem złożenia przez niego 100 mk. ną 
na narodowy”, Podpisany był sierżant po- 
icji, 

-A` więc „Rozwój“, ten antysemicki Świ-- 
stek, został uznany za organ oficjalny ? 

Sprawą tą zajął się dr. Rosenblatt. 

Z tego; co pisze „Lodzer Tagebiatt" widać, 
że sprawa między panem , sierżantem a W. W. 
została załatwiona polubownie, a W. 
musial się czuć winnym, skora 


: W. | | 
taką sumą . 


| 


| 
| 


|: 


-| 


P 


deklarował, bo to, co pisze „Lodzer Tageblatt“, 
to z pewnością nałgane; być może, 
dakcji to wina, tylko -Żyda opowiadającego 
o swoich nieistniejących „nieszczęściach i. niewin- 
ności. 

Jeżeli tą sprawą, jak grozi  „Lodzer Tage- 
blatt“, zajmie się ów upiór żydowski, którym 
chcą wszystkich, jak małe dzieci straszyć, dr, 
Rosenblatt, to sprawa wyjdzie znów na widow- 
nię i wtedy patrjotyczna ofiara na żołnierza 
polskiego żydka W. W. nie pomoże, ale za doko- 
nane przestępstwo wielki ofiarodawca może się 


dostać do kozy na parę miesięcy, jako paskarz. 


i przemytńik, a to będzie zawdzięczać swoim 
opowieściom i „Lodz. Tageb.*. 
Bardzo: ciekawi jesteśmy tego wyjaśnienia. 
Jeszcze jedna uwaga: Niech pamięta „Ta- 
geblatt", że my jesteśmy polskiem pismem l nie 
„SObaczymy“ tej szmacie żydowskiej, za jej anti- 
polskość... A wypadłoby to gorzej dla BRO: 


Bezczelność żydowska. 


ponawia nw 


Zydzi postanowili, w. Wielki Piątek dać ea 
| cett"M. Kipnisa i Janiny Zeligield. 

Pomijając, że to była zwykła najordy- 
narniejsza prowokacja, musimy w dodatku za- 
znaczyć, że „Vólksbłatt* (w M 90) robi jeszcze. 
wymówkę policji miejscowej, że do koncertu tego 
nie dopuściła. 

Czyż to nie bezczelność żydo wska? 

A gdzież wy mieszkacie ? , 


: * f i 
w pismach żargonowych ukazują słę 'tu i 
owdzie notatki, zawierające ukłony dla Sur i 
Małek łódzkich z pola ćwiczeń. 
.Co ciekawsze, to podpisy 
neutralnych, które brzmią: 
„żołnierz z przymusu*, 
są nazwiska? 
Czy to nie bezczelność 


tych bohaterów 
Tu wyszczególniane | 


zczelność żydowska ? 


Z WARSZAWY. 


Warsawa; 19 “kwietnia. Pan Minister 
handlu Hącia przyjął wczoraj delegatów kra- 
kowskiego związku. kuśnierskiego, „Delegacja 
wręczyła ministrowi memorjał w sprawie u=- 
chwał zjazdu kuśnierzy i zawiadomiła mini- 
stra o zawiązaniu się krajowego zrzeszenia kuś- 
nierzy w Galicji. Minister zainteresował - się 
projektem różo zakupu futer przez zrze- 
szenie, któremu przyrzekł udzielić na te cele 
obcych walut w wysokości 20 miljonów marek. 
Wydelegowana przez zjazd komisja i ie | 
otrzyma od rządu 'paszporty na wyjazd do kra- | 
jów ententy, celem zakupu materjąłów kuśnier- 
skich, dotąd sprowadzanych z Wiednia i Lipska, 


pojemny 


Do Towarzystwa pomocy dla 
żołnierza Polskiego w Łodzi, 


"W imieniu Łódzkich bohaterów, walczących - 
w obronie starodawnych ziem Rzeczypospolitej 
kosa na Wołyniu, za to Szczególne poparcie 
i zrozumienie potrzeb żołnierskich składam staro- | 
polskie. serdeczne „Bóg zapłać*, 
g 
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Wierząc, iż Łódź, w obliczu towe 
pomocy dla żołnierza Polskiego, nie zap: 
o dzieciach swych, obrońcach ukochanej O :: 
: ny naszej, czuwa nad nimi i troszczy 
; pomnąc to — zapewniam, iż dzielny bataijon 
, Łódzki nadal będzie „dążyć po drodze, której na 
imię „Zwycięstwo“, a Łódź w historji odbudowy 
Państwa Narodu Polskiego zajmie jedno z pier- 
wszorzędnych stanowisk, 

Czołem I 


Ww? 
id 
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Sutowski, 
kapitan i dowódca, 


TELESRAMY. 


Komitet paryski składa swoje 
CZĘYNNUŚCI. 

Paryż, 16 kwietnia, (PAT.) Polski komitet, 
narodowy powziął na posiedzeniu w dniu 15 
b. m. następującą jednogłośną uchwałę : 

Zważywszy, że 1) państwo polskie jest naj- 
zupełniej  ukonstytuowane. i zostało uznane 
przez mocarstwa, 2) że posiada rząd legalny, 
opierający się na Sejmie i uznany przez mocat- 
stwa sprzymierzone, ,3) że delegacja polska 'na 
kongresie pokojowym jest całkowicie ukonsty- 
tuowana — polski komitet narodowy uważa 
swoje zadanie za ukończone. Po porozumieniu 
się z prezesem polskiej rady ministrów, . komitel 
naródowy uchwala, przekazać swoje czynności 
ministerstwu spraw zagranicznych oraz minister: 
stwu wojny i delegacji polskiej na - konferencji 
pokojowej. Kay 

Przekazania czynności dokona komisja, zło- 
żona z prezesa tymczasowego i generalnego sex 
„kretarza polskiego komitetu narodowego. Wy- 
konanie powyższej uchwały odbędzie się w cią« 
gu jednego miesiąca, Ostatnie posiedzenie ko- 
mitetu będzie wówczas zwołane celem zatwier- 
dzenia dokonanej likwidacji. « Członkowie pole 
skiego komitelu narodowego pełnić będą nadal 
swoje czynności, aż do chwili, gdy te przyjęte 
zostaną przez organa rządu polskiego i delega- 
cję polską na: konferencji pokojowej. 


"Żywność z Poznańskiego. 

Poznań, 18 kwietnia. (PAT) Przybył tu 
francuski pułkownik Marquór, który bawił 
. w Warszawie. W drodze powrotnej spotkał się 
'z nadjężdżającymi wojskami generała Hallera 
w Skalmierzycach. ` Przybycie pułk: Marquera i 
stoi w związku, z odbyć się mającą, wymianą 
zbywającej w Poznaniu żywności i różnych dla 
Polski zbędnych towarów na węgiel ż niemcami. 
Wymiana żywności odbywać się będzie przy 
pomocy specjalnej komisji ententy i pod kon= 
trolą rządu polskiego. 


Pierwszy transport żołnierzy 
polskich 8,000, 


Berlin, 18 kwietnia. PAT) Z. Frankfurtu 
Ra Menem donoszą, że w ciągu dnia 16 b. m. 
przejechał tamtędy ` pierwszy. transport . wojsk 


Hallera w liczbie 8,000 żołnierzy. 
| Wojsko do Monachium. 


Wiedeń, 16 kwietnia (PAT.) „Neues Wiener 
Tageblatt* donosi z Norymbergi, że duże od- 
działy wojsk bawarskich znajdują się w drodze 
«do stolicy. Bawarji. Kiedy nastąpi decydujący 
atak niewiadomo, ale zdaje się, że rząd czeka, 
aż w okolicy Monachjum zgromadzi się dostae 
teczna ilość wojsk. 


Koleje miumieckie stany: 

Poznan, 17 kwietnia. (PAT.) „Berliner Ta- 
geblatt" donosi : Wskutek strajku w Essen dosta- - 
wa węgla w ostatnich dniach wynosiła zaledwie 
12,000 ton. Jeżeli wkrótce nie nastąpi poprawa 
to koleje niemieckie będą musiały zupełnie po- 
wstrzymać ruch, W niektórych okręgach kolejowyk 
wystarczy węgla zaledwie na2 do 3 dni, 


Wojska poiskie idą przez 
Aryesłt. —— 


„Berliner Tageblatt“ podaje z Paryża, że 
wojska generała Hallera są także w ATOSZE do 
Polski przez Tryest. 


Yolum zaufania 


Paryż, 18 kwietnia. (PAT.) Parlament fran- 
cuski wyraził . votum zaulania rządowi 360 gło 
sami przeciw 126. 


sztabu generalnego. 
Front wołyński: 
Front litewsko-białoruski: 


Starć bojowych nie A 
Na odcinku 


Rybakami oddział kowieńskiego pułku wyrzucił | 
jeńców i 


zycji.  Wzięto 
maszynowych. 


uporczywe. Nieprzyjaciel 
siły. Starannie „przygotował się do obrony i 
umocnił ważniejsze objekty. Piechota nasza mu- 
siała kiłkakrotnie łamać bagnetem. opór wroga, 
zwłaszcza zaś suwalski pułk piechoty, który 


wśród ciężkich walk i licźnych, biorąc dom za do- 
„mem, .Oczyszczał. miasto od "nieprzyjaciela. Miej- 
scowa ludność żydowska wspomagała bolszewi- 
ków, strzelając do . naszych żołnierzy. 

bój toczył się również pod  koszaramii, 


Zażarty 


Wybory w Poznaniu. 
Warszawa, 18 kwietnia (PAT.) Wedle roz- 


poena wykonawczego o wyborach - posel- | 


skich. do Sejmu ustawodawczego z części: ziem 
polskich byłego zaboru pruskiego, zarządzono 


na niedzielę 1 czerwca r. b. Moc dekretu: o or- 
dynacji wyborczej z.dnia 6 grudnia 1918 roz- 
ciągnięto na byłe Ks. Poznańskie. Generalnym 
komisarzem wyborczym został PRSE pan 
az buj w Poznaniu. 


"hisyd George. 


z - Wiodeń, 18 kwietnia. (PAT.) B. K-z Piryża 
4 I skr. Lloyd George *czoraj wieczorem powrócił 
A BĘ wane że $ l 


"Zgon. 

Kraków, 18: kwietnia. (PAT.) Stefan . Jentys 
„dr filożofji, prof. studjum rolniczego w uniwer- 
` sytecie Jagiellońskim, działacz społeczny i eko- 

nomista, zmarł 17-go kwietnia r. b., [przeżywszy 
pat 58.. . ZOB 


How a kohurałas: 


Warszawa, 18 kwietnia (PAT.) Rada mini- 
Strów na ; posiedzeniu w dniu 18 bm. między 
innymi 'uchiwaliła projekt ustawy o zaopatrzeniu 
wdów i sierot, po poległych, zdecydowała: przy- 
.jęcie budowy . dróg wodnych w. Galicji przez mi- 
nisterjum: robót „pubiicznyćh -oraz ` 
sprawę ożywienia przemysłu. 


ER łapówki. 


ie, 


# gatunków: 


| "1 wytrawne, 


w Poznaniu. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Poznańczyk* 


czech i 


AA 18 kwietala. (PAT). Komunikat 


Szczarą krwawych walkach pod Nowo- EA i 


nieprzyjaciela z zajmowanych przez niego ` po- 
zdobyto 5 karabinów 


Wczorajsze walki o Lidę były szczególnie 
zgromadził większe 


zamie» , 


powszechne wybory poselskie na tych ziemiach | 


RE waia R 


| Warszawa, 18 kwietnia (PAT) Z rozporzą- 


„dzejie komisarza nädawyczajnego miasta HDi ku oczek ują w czasie dni AARE 


—Siład win i wódek 


iERZA SERRAOŻEŃĆ 


Łódź, ozwadowska Ne 1 (ostatni „sklep w tym domu). 


polaca Sz. Publiczności oryginalne. wina najlepszych 
reńskie, * 
„malaga, madara, taragona, sherry, stary portwein, È 
„Ulubionych marak maślacz, - 4 
„portugalskie . doscrows i 


-3 En E l | -z branży włókienniczej, dobry organizator, 
energiczny - dysponent, 
cownik, Zajmował z powodzeniem 
8 lat przed „wojną: kierownicze stanowiska, 
ERLGA W wielkich. 

Późwuknie odpowiedniej - 

W „Rozwojn* a 


ROZWOJ — + Niedziela, dnia 20 xwietnia 1919 r. 


nionymi 
obronny. O godz. 5 rano dnia 17 bm. 


wdarły 
się wojska nasze do miasta. Wróg uciekał w 
hopźódhu. W nasze ręce wpadł pociąg pancer- 
ny, kilka pociągów Z lokomotywami i wielkie 
„zapasy broni i amunicji, 
i kilkadziesiąt karabinów maszynowych, 
do niewoli przęszło 350 jeńców w tej 
kiłku, komisarzy bolszewickich. Ułani 


Wzięto 
liczbie 
7 pułku 


pod dowództwem majora Janusza Głuchowskie- | 


go przecięli drogę coiającym się wojskom bol- 
szewickim. Oddział ten dotarł do Lipniszek 24 
klm. na wschód od Lidy napadł na cofające się ! 
tabory, rozbroił ich osłonę, złożoną z maryna- | 
rzy i- zdobył wielkie zapasy materjałów wojen- 
nych. Zdobycz szczegółowo jeszcze nie obli- 
czona. = Ludność polska i białoruska wszędzie 
wita z entuzjazmem wkraczające oddziały polskie. 
W z. Szefa sztabu generalnego 
< podpisano Haller, pułkownik. 


Warszawy i pow. warszawskim dokonano  are-* 
„Sztowania komisarzy policji kryminalnej Edwar- . 
da Lindnera i-Henryka 'Dzierżanowskiego. Are- 
sztowanie- nastąpiło na skutek stwierdzenia, że 
komisarze ci wymuszali. łapówki za tolerowanić 
gry „hazardowej w klubach, 


Q prawą głosu kobiet. | 
Paryż, 19 kwietnia, (PAT.) Drugi kongres 
socjalistycznego związku Sekwany, który właśnie 
zastał otwarty, potwierdził poprzednie uchwały 
dotyczące. Siborów proporcjonalnych, „obejmują 
ych także głosy kobiet, 


- Pryskają układy miemieo..ie, 


Paryż, 16. kwietnia. (PAT.) Matin podkreśla 
grom pracy, jakiej dokonać muszą przed 25 
b. m. różne komisje konferencji. pokojówej,.o ile: 


że traktat pokojowy z niemcami: „przybiera z każ- 
-dym dniem zupelniejsze ‘formy i zawiera likwi- 
-daċję praw niemieckich, wynikających z dawniej- 


szych układów, zawartych 
wszystkich częściach świata, 


Uznanie rządu niemieckiego. 
Paryż, 16 kwietnia. . (PAT). Szwajcarska 
rada związkowa uchwaliła uznać. nowy rząd nie-. 
miecki, ponieważ rząd ten został zamianowany 
przez parłament wybrany na podstąwie pow- 
szechnego głosowania. Wiadomość ta, wzbudziła. 

pach w. politycznych kołach szwajcarskich, 


„ Burzliwe święta 
Wiedeń, 18 kwietnia. (PAT). „Die Zeit“ do- 
nosi, że koło. Monachium skonsygnowano wielką 
ilość wojsk rządowych. Ostatecznego porachun- | 


przez "Ni ać we 


mozal,  „Pfale-saar, bordoskie, | 
górno-węgierskie słodkie | 
szampańskie 
z piwnicy Feinsta w Frankfurcie 
mad Menem, „Tip-Top" i i „Land- 


„ karta“ oraz likiery, wódki i koniaki 


M cenach Hntowynh, 


obowiązkowy  pra- 
ostatnie || 


przedsiębiorstwach w połudn. Niem- |. 
posady, ewentl. w”. eam idi ; 


$ 


przez bolszewików na silny punkt 


| 


| 
| 


| 
| 
| 
| 


i 


dla drobnych kupców 
właścicieli ski 


niczo.kłandłiowe w Łodzi z dniem 15-50. | 
kwietnia r. b. otworzyło w Łodzi przy ul. Dziel- 
nej X '25 we własnym 
„wszelkich produktów ogrodniczych i 
wielki wybór doborowych warzyw, które poleca. ` 
' po cenach umiarkowanych. l 


I} o 2-ch zespołach grempli w pełnym ruchu do sprze- 


Pat lmiekie Towarz. wzajemnego I kredytu. 


; Delegacja niemiecka 


Zdobyto kilka armat : Paryża przez Trewir, ci zaś członkowie komisji 


IE 110. 

acz 

„Fadchodzi stanmókwoza chwila 
dla Mie e. 


Berlin; 18 kwietnia (PAT). Przewodniczący 
komisji rozejmowej gen. Noudant wręczył genee 
rałowi von Hamerstein, przewodniczącemu nies 
mieckiej komisji rozejm., tekst mowy prezydenta 
Wilsona, wygłoszonej w radzie 4-ch w sprawie 
powołania niemieckich delegatów do Wersalu. 
jedzie 22 lub 23 bm. do 


weteran | 


rozejmowej, którzy należą do delegacji pokojoe 
wej, wyjadą wprost ze Spaa do Paryża, 


Śluszne abwieszczemie, 
Lwów, 18 kwietnia (PAT.) Dzienniki ogłą:' 
szają obwieszczenie gen. Iwaszkiewicza, przestrze« 
gające przed rozszerzaniem haseł bolszewickich 
i grożące karą Śmierci za ich rozszerzanie i usi- 
l łowanie wprowadzenia w życie. 


Lesy niefortunnego t<órcy 
pokoju brzeskiego. 


Wiedeń, 18 kwietnia. (PAT.)  B.'K. podaje: 
Były ausiro-węgierski minister spraw zagranicz- 
nych, hr. Ottokar Czernin, został : wczoraj przez 
| władze niemiecko- austryjackie uwięziony w chwili, 
kiedy próbował przekroczyć na stacji granicznej 
granicę szwajcarską bez paszportu. Hr. Czernin : 
prosił przed niedawnym. czasem niemiecko-au- ` 
stryjacki urząd spraw ` zagranicznych 0.udzielenie | 
mu paszportu do Szwajcarii. Rząd obecny ate < 
stryjacki boi się knowań arystokracji w Szwaje 
carji. 


E towianty amerykańskie - 
alla wajska 


Kraków, 18 kwietnia (wł) Od pewnego 
czasu do Krakowa przybywają liczne transporty 
żywności'z Ameryki. Część tego wysyłana jest 
do Śląska oraz do Orawy, 128 ton mięsa wo» 
łowego przeznaczono dla wojska. . Ostatnio 
przybyło: 60 wagonów, w tem ..14 mleka skon- 
densowanego, 2:w. konserw'i 2 łoju. 


„Widmo bolszewizmu w 

“Czechach: © 

- Worańokscjólrówa, (tel. wł. „Rozwoju”).. 
Z Pragi. Czeskiej. nadchodzą wieści niepokojące. 
*'Knowania bolszewickie wzmagają się. Na 1-go 
maja obawiają się tu rozruchów komunlstycz= 
nych. Tajne organizacje bolszewickie rozrzucają 
proklamacje.. Agitatorzy, poprzebierani w mun- 
dury, burzą również wojsko. 


Depesze. 


"Poznań, '19 kwietnia (PAT.) Decernat poczt 
przy naczelnej radzie ludowej podaje do wiado- 
mości, że od dnia dzisiejszego: przyjmuje. teles.. 
gramy wszelkiej « treści do Kongresówki'i. o 
cji bez żadnych ograniczeń.. Opłata wynosi 20. 
| fen, za słowo. Telefonować prywatnie narazie” 
nie "wolno. 


i ePÓW: ri 
Nowozałożone Towarzystwo Ogrod» 


lokalu- hurtowy „skład 
posiąda 


115: 2 


dańia,  Bliższych informacji. udziela 


uzy a widu: AGS PACKI 


Nr. 16h NE. | ROZWÓJ Niedziela, dnia z0 kw /ezna 1919 r. 


zm TAA KAYE EEE AT TOASTY KENA 


PPOR o e 


za Bf , T W oba dni Wielkanocy dane będą dla młodzieży: 

s a. . . s n . . , j 3 i 5 A i i NE 
dawana obecnie w składach Magistratu sól bocheńska ciemna posiada podług F4|R 3 ORDO ARE 
analizy: | l | | *| Córka króla Gwieczka 

soli kuchennej . a «a a a a « 99,077% SIJA W poniedziałek d. 21 kwietnia r. b, o godz. 5 po poł. 


wilgoci 4.0 6 a © a a 0 . K Goa 0,040 z ć : A E: 
nierozpuśzczalnych części « + 0,436, IE Awantura w Buczyniu 
"H,SO, Br, CA, Mg, K, O, ao a a OMT, Hi T AÑ CE Królewski, Arabski, „Sen pielgrzyma“, Mazı, 


natomiast sól pruska zawiera: 
l w ka 


soli kuchennej . . « « a ND PERS A 
wilgoci o... a. ..0 e. , a -e 1,05, 
nierozpuszczalnych części . «a « „ 5,80, 


— NaSO,, K,SO,, Mg;SO,, MgCl, .. < 7,9%, E tom AB 
Z p oaza | SIR widać, że sól bocheńska zawiera o 14% więcej A a O. TESCHICH l S-ka gó 


BY 
ę 


w kasie tea 


ay 


soli kuchennej. Jest to Sól kopalniana, - skalną (nie warzelniana) mielona, z po- (P |i Łódź, ut. Kilińskiego NS 62 (Widzewska) $ 
wodu czego jest ciemniejszą. Ciemne krysztaliki są przeważnie czystą solą. Sól BA|K | POLECAJĄ: i 
bocheńska jest zd ż posiada nieroż ści 4 1 . ' l 

PONI ka. jest z rows78, gdyż posiada nierożpuszczalnych części tylko /4%. Tekturę aafaltową „Bitum do krycia dachów, 

. W obecnych warunkach Magistrat jest zmuszony || al ooo | e 
zakapywać sål bocheńską, godlyż a innych miejse s6l | Cegię szamotową, ogniotewalłą, 


PE owe | oegnistrwał gy 
eglogo bazałtową (zlinkery); E 
Cement portlandzki, 6050 $ 


LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 


Piotrkowska Me, 17, drugie podwórze. 


| mie nadchodzi, Poleca ją konsumentom jako bez- 
względnie zdrowszy od soli warzelnianej pruskiej 


codzienniej dra Garliński 
dr. Butkiewicz 
de, kugowaski 


9—10 | choroby oczu RE 
11—12 jchor, skótne i wener, 
11—12 | choroby kobiece 

'chor, wewnęttzne i dzie- 


R BAOWYPEZ 18—1 | cinne (phic i serca) de. Osiecki 
Lm B 19 2 9 7 ma 12%—t |chor. kobiece i chirurg, 3 dr. Artyfikiawiox 
' La LESER Ej 8 s 1—2. |chor. skórne i wener. RA dr. Skusiewicgz 
8 rem N EmO TDT l środa ipią- , : . 
AB HR TETIN O- 2—3 |ohoroby nerwowe tek dr. Mittalstaedłt 
a 6 = 2—5 |ohor. kobiece i chirurgjcodziennie| dr. Marz 


| 12—5 choroby oczu p dr. Michalski 


- ,8—4 | choroby skórne i wener, » _ (de, Stawowozyłk 
5—4 ` | chor. wewnętrzne i dzieci »  |dr. Jokiel 
5-4. | choraby chirurgiczne 
5—4 uszu, gardła i nosa » dr. Goldberg 

e poniędzia+ 


A. ; ; j. 
choroby kobieca tek, sroda dir. Goldenberg 


| piate | 


UWAGI; '4) Lecznica otwarta codzień prócz świąt. 
© A) Porada 8 mk. Operacje i opatrunki wazale) 
kiego rodzaju — od umowy, 650 


OGŁOSZENIE, 


intendentura G. O. £. poszukuje Pań, które- 
-by się podjęły uszyeia większej ilości komple- 
tów nowej bielizny z materjału Intendentury 
G. O. Ł., jakoteż przerobienia starej bielizny. . 
., Jntendentura-G..O. £. zakupi większą ilość 


NAJEWIE 


Z, Konstantynowska 26. | 


WINGA Va KANALE 


1, 
j 
E 


39 
3 gupują wszystkie oszczędne 
gospodynie jako des komałą 
> zaprawę do podłóg 


die ALETE 


=a Swiorzbe i swędzenie skóry = 
usuwa szybko i radykalnie najdłużej w ciągu-5. dni 


Najdogodniejszy w użyciu ze wszystkich dotychczas stoso- 
- wanych środków, ponieważ maż mma 
D nio plami bielizny Rao Kolor masła, 000000 
3 nie oblepia się po olelo—nté zawierając części stałych, 
i wohłania się oałkowicie w akórę,ałosując takowy po- 
4 dohnięż jak gloerynę, ' ` 


Zaprawa Cud” nie rozmazuje się, bo jest ścisłą, 
zaś 73 -sol 

VE : najlepsze woski I rozclera-się tylko w cieniutką war- 

goaa . i i Zapra- apl) Żasycha natychmiast, daje z praw- 

p | 8 k t ora | na 30 WA „Gud dziwą latwością prześliczny, dlugo- 
z o SZA ” trwaly połysk'i używana być może w ilości minimalnej. 

E E-G Skład fabryczny w składzie farb. p SIPOLINY 

| Tel. 2 G- Da Warczawa, Graniczna 9, tel, 94-83, 646 56 5 


Żądać w składach aptecznych i mydlarniach. 


7 9 r. H. Sadkowski 
u 


AK a U choroby wewnętrzne 


RE 


BA 


rzeka 


anó | (specjalnie żołądka i kisżók) 


4 


R A SEZ" „| Łódź, ul. Piotrkowska Mr, 120.” 

otwarty dia publiczności. © Telefon M 188, 
W dni powszednie od godz. 2 po południu, W Od 9—11 ranoiodā do 7 po poł. / 
R | w niedziele od 9 rano. | : 135=0 wmaiiema jeszcze nadeszły, 

Ceny biłetówi à | Kupuję srebra a ggdo składów L. Jasińskiego, 
dla: osób dorosłych 50 fen. ++ 10: pod, == 60 fen. i i RY | prowadzonych od 1870 roku 
a uczniów . . 30fen. + 5 pod, => 35 fen. px w ŁĘCZYCY i w ŁODZI 
©»  dziecii żołnierzy 20 fen. -+ 5 pod. *==25ten. | uk św. Andrzeja Ne 1O. 

CENNIKI BEZPŁATNIE. 


702 4 


IDC ACCO EE ERSTEN ETON PEDROSA OEB ZŁUIC ICO 


ADMINISTRACIA. 


Wiadomość w administracji |. 
„Rozwoju”, 675 0) geemysnne 


BIELIZNA, 
- KRAWATY, 
o RĘKAWICZKI. . 
POnCZOCHY, 


1. Botoi a 


m a A A | a AE aa rm A a n dm. a a 


D. dryn Ligi | 
UL Korianynowa 1 31 


Choroby kobiece i 
BE od 4—7.p. p. 


l falls Sasien 


powwrócia. 


ul. Andrzeja Nr. 18. 


akuszerja 
679-2 


Choroby skórne i. weneryczne |. 


D 


‘Godziny przyj 


„fa od 9—11 i od 
„ag: „BBB ani 


e 11—12 rano, 


3 


"WI niedzielę, i. 20 b.m. 
‘nastapi otwarcie PARKU: 


'enecja” 


przy ¿zosie Pabjanickiej 5 minut ' 
od Górnego Rynka. 
Szczegóły w afiszach. 724—1 


LJ 


ROZWOJ — Niedziela, dnia 20 kwietnia 1919. r. 


(Mi 


10 twów bierze udział. 


"m (ia M „krawatów 
B, owrzykowskią 


Łódź, ul. Andrzeja Nr. 4. 


Wykornywa krawaty z powie- 

rzonych materjałów i przerabia 

stare, Zamówienia: uskatecznia 

starannie ipo cenach PRZYSEĘK 
- „nych. 


aa Ć 


rolne ogłoszenia: 


AAA AA:N Siion, 


eraci e, 


AAAAAA. 


- pierwszy 'numer'..hypoteki w. Ło- 


A4f i Marysińska. 56... Przedsię: 


biorstwo robót: "Fotlarskich-że- 
Tain ch, egtýstujące od :25 lat 
ódź i okoliee;: przyjmuje re- 
czyszczenie i remont 
otłów parowych oraz lokomo- 
bili, dokonyws prób dla nadzorń 
i inspekcji nad .kotłami i: wszelm 
kie roboty wchodzące w zakres 
kotlarski. Z poważaniem A. Ko- 
Paani | 1954—1 


- 35,000 „marek 
« potrzebne na 


dzi do puszczenia w ruch fa. 
bryki wyrobów tkackich,  Wia- 
domość w biurze A, Mazowiec» 
kiego, Przejazd 4, . 1955—1 
A. Å. À. A. Obrączki ślubne du- 
ży wybór, różne fas. 
sony, gwarancja za złoto, pier« 
ścionki, zegarki, najtaniej bo w 


"mieszkaniu prywatnem, Brzeziń- 
ska: 10; Jan Placek, 1898 T 


Meble wyprzedam tanio aby 
zaraz łóżka, materace, szafy, 
bieliźniarkę, “otomang, lustra, 
stół, krzesła, biurko, stolik kat- 
ciany, zegar, słupki, - łóżeczko 
dziecinne, chodnik dywanowy. 
Piotrkowska 225 ==., ie Są > | 


front, 

fil Meble z sypialnego, 6% 
go, salonu, gabinetu sprzedam, 

Karola 8 m, 14, lewa oficyna, I 

piętro, 1881 —6 - 


Waca Wiktar Gzajuwiki 


EO 


Sensacyjny P włoski w 5-ciu częściach. : 
Obraz demonstrowany tysiące razy na Zachodzie, Tłumy go podziwiały. 


Początek przedstawień: o godz. 5-ej poł., ostatriiego o g. 9 wiecz. 


E 
l 
| 
| 
| 
d 


i 


Fr 
4 


719 1 


posziki najtaniej sprze- 

R daje H. Srebrnik.w Ło- 
dzi Piotrkowska 54; 2 piętro, front. 
Łokieć: towaru na ubrania uczm 
niowskie i skautowskie 0d30mk. 
Łokieć tow. na Męskie „ 53 
na Dziecinne 
na Spodnie 


h na Kamizelki szt. „ B 
» na Palta 28. , 
,„ na Sukniei kostj,,-15 „ 
na Bluzki i spód. „ -8 „ 
Apaga i cajg dubeltowy a 20 w 
Szewioty " iTi 
Chustki 18 


H. Srebrnik, 2 p. fr, 181- zen- „| 


A Dębowe sypialnie solidnej 
q1oboty, szaty, łóżka, stoły, 
krzesła do. sprzedania u: stola- 
rza Kaczorowskiego, Radogoszcz 
Zgierska. 112, P+ 19124 


'kaszerka Nowakowska miesz- 
"ką obeenie Dzielna 54-—18, 
1571—5 


pe ię każdą ilość, 
Oferty: Kaczmarkiewicz, Sien- 
lub Tyliński, Sie- 


kiewiaza 54, 
3 1928— 


radz; 


B kopya potrzebni do zakładu 
Kopydłowskiego w -.Piotrkon 


wie, ' Krakowska Le: 6. ATTT—A 


proni. stare; 'zużyłe kupuje 
onej „Rozwoju“. 


jer do PAPET Chojnach, 
naprzeciwko fabryki. Johna. 
Może. być zamieniony na inny. 
Wiadomość: Dolna 7, 
stawa Kawki. , | 


u Stani- 
1955—1 


| promantka studjowała w Pary- | 
żu. .Qdgaduje: procesy, kia» 
"dzieżej obroty handlowe, . zdol- 
ności,. choroby i miłość. julju» | 
tra 15 —46, Ta oficyna, H piẹn 
ro. 


PERTE do EE na pudy. | 
Wiadomość: ul. Lutomierska | 
40, a właśc, domu lub też; ul. 
Nizka 8, „Padzca (Widzew). : 
1021—swcd 


ści kiszoną sprzedam, uri 
Dzielna 73, u gospodarza. 


1561—n2 


TE SATP 


14 
25 
E ZO: 
08 
F 
5 
950-—-0 
1685 :9 


t.|pod „Adler”. 


F SMOŁA gazowa. 


NPKSZEWZICCAE” re Drangin rre] 


A O RE EA m „m 


B- 


T 


JĘZ GR plac w Łodzi do 6000 mk. 
forty ptoszę składać w ad- 
E AEA Rozwoju poe aae A 


ET do 4 kłasy są do naby- 
cia w Administracji Rozwoju 


pes nowe i używane sprze- 
daję po cenach najniższych. 
Orla 25. Stolarnia. 1499 : 6 


M'a sklep spożywczy do s sprze- 
dania z catkowitym urządze- 
niem w dobrym punkcie. Wia- 
domość: il Juljusza Ne 4 m, 4 
i9171 


perle wyściełahe do sprzeda- 

nia. Piotrkowska 205 I pię- 

tro, od godz, 1ł do 2 po poł 
1814—sw2 


Mecz sika poszukuje posady 

instytucji rządowej lub 
prywatnej. Oferty proszę skła- 
dać. w administracji Rozwoju 
1951—5 


M 'nistka lub maszynista tyl- 

ko nityno wany do pisania na 
maszyzic Underwood potrzeby 
do biura inżyniera powiatowego 
w Łaska, . Zgłoszenia piśmienne 
należy podać pod adteselu; Łódź: 
Sienkiewicza 51, od r do 8. wie, 
czorem inżynierowi T . Gałąska- 

| '1840—1 


poleca się sklepom i koopera- ` 


tywom pierwsza chrześcjjań: 
ska pracownia torebek papiero- 
wych, sprzedaż papieru do pa- 
kowania i sznurków. Władysław 
Galczak, Al: Kościuszki: Ne 22, 
lewa oficyna. 1902—:15 


pieryiszorzędny lokal z piwnt- 
- cami do wynajęcia cd dnia 1 
lipca 1919. Ulica Nawrot N 4, 
Bliższe wiadomości u stróża. 
1918—2 


potrzebna zaraz tutynowana bin- 

ralistka i zdolna gospodyni, 

aare Piotrkowska 86. 
1925—41, 


pies aaae czystej rasy «Do- 
berman» pełną tresurą do 
sprzedania. Gadzieńnie oprócz 
niedzieli i świąt od godz.'8:do 
4 po Bor Ul. „Ogrodowa M 35, 


1896—1 


Ros: fala. Wydmy sprzedam. 
W omone Chojny, ul. Pia- 


skowa 4 m. 6, _1765—p nś2 

Rowery dwa używane . tanio 
yeke Widzewska Me 94 

m, 45, 1945—1 


ower malo używany sprze dam 
02 M Ak 2 m, 16. 
1950—2 


R: 


OLEJE maszynowe i cylindrowe, 
-Smary lo wozów, 
„Olej gazowy (do motorów zamiast ropy). 


ittefstaedł i ga 


IŞ. 


„rad ZU. 


Galanterja damska, megs. 
« ka i dodatki krawieckie 
"Stanisława", Przejazd 48, Sprze« 
daż komisowa: lampy, lodownia, 
szkło, porcelana, kamienne garn- 
ki, serwis umywalniany emaljos 
wany, bielizna, garderoba: po 
nizkich. cenach. 1237—sn2 


przedam kredens kuchenny, 

$ umywalnię szafkową, leżankę 

i inne meble. 2) E 
„. .1959—1 


przodem fortepian do ‘nauki 
czarny, krótki, używany, za 
e marek, Wiadomość u sprzes 
dawcy gazet w poczekalni Łódź | 
Zgierz. , = 1915—2 
gqdzielam lam lekcji dry na skrzypa 
U cach i kórńecie, « Zgłoszenia 
wiecz, ad.5—7, ul. Wólczańska 
112 m. 7. 1M2=1 
powodu, śmierci dziecka jest 
z do wżięcia mamka niedawno 
ze wsi przybyła, Wiadomość: ul, 
Senatorska Ni 1 m., 5. 1916—32 


— 


Zagubiona dokumoniy. 

amr 
zesław Leon. Sztark. zagubił 

[b kartę paszportową wydaną 

w Łodzi przez poon wladze. 
«1910—1. ; 

rski. Eugenjusz - zgubił pasz . 


ó 
G po: nięmiecki wydany w Sie< 
1926—1 


alamkowskA . Pelagia zgubiła 
paszport niemiecki: wydany 
w Pabjanicach. 19221. 
oman  Mazitrkiewicz zagubił 
legitymację ZO aydin 
na 5 osób. 


kradziono eTO TN 

wydany w.Łodzi na imię Wla- 
dyslawa Andrzejewskiego. oraz 
bilet wolnej jazdy wydany przez 
Zarząd kolei pojazdow K 
qtanistaw Połeć ' zagubił pasze 
port niemiecki A Lon 


kasze SPIE 


dzi. 


mateki EEEE i 
tefanja Lenart zagubiła pasze | 

$ port niemiecki wydany w A 

Młochów i kwit. lombardowy . 


-wydany w lombardzie e 


„man, wydany: w m. 
i port rosyjsłei; wydany 


“Natalja, 


| 
agin l paszport. czs i niee | 
Pi Ek na imię Antoni Kiejs 
Łodzi i pasze- 
YW Łodzi | 
lejman. Legitymacja 
regestracyjna i t aaiężeczgy i 
zerwistowa. 
ta legitymacja chlebowa | 
pga, py Michalskici a 
5. osoby. 


agingł paszport 
L Gie Lewina. Gecel: | 


A jm 
aginął paszpott diec 
Linię Stanisława Górniaczyk 

wydany w Poznaniu. 1951-5 


g Usuwa riaj- : 
da SBa 


